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Policyjny kaganiec na wolność stówa.
Projeki ustawy o rgromadzciHaeti oiislany 1 1  HomUjl.

m-

V f a i k a  o  s w o b o d ą  z g r o m a d z e ń .
U sta w a  o  zgrom adzen iach  p rzed  icjm en

W A R S ZA W A . 3. 3. (P,at.). Sprawę zmiany 
pegulanuml oęłożono do jednego z następnych 
posiedzeń, wonęc ujawnienia się propozycji u 
tworzenia now0! komis j., mianowicie samorządó- 
wej. Po przyjęciu w  trzeci em czytaniu ustawy 
O ■wypuszczeniu pożyczki doi itrowej, przystąpio­
no do ustawy j prowizorjum budżctowem.

P, ByrKa zarzucę, że oświadczenie' wiGeąii-

nad

Aistra skarbu Klarnera, złożone na 'ijaositzfediHMm! tyaa.Tą„jest.tyjftoj^rutf.j-afr wydaniem okólnika mi
posiedzeniu, jakoby n,a pomoc siewną asygno- 
waiio 15 mil jonów złotych, nie jest zgodne z far 
ktycznym stanem rzeczy, gdyż rzrd  dał na po­
moc s ’ rwną tylko 10 miljonów z f„  a 5 miljonów 
ąsygnował n!a inne cele. Wobec tego mówca 
podii>ymuje swój wniosek, aby wstawić db bu­
dżetu 25 miljonów zł. np pomoc siewną.

Wicem-mstc skarbu Klarner stwierdza, że 
wprowadzeńie w błąd Izby poselskiej uważałby 
za n^dopuszczanie dla siebie nietylko jako urzę- 
rzędiiik, lecz także jako obj-watel.

Po wypowiedzeniu się referenta p. Zdzie- 
chowskiego prze(qiw wnioskowi p. Byrki, odrzu­
cono w imiejiinem głosowaniu powyższy wniosek 
lbO głosami przeciw 97 i przyjęto prowizorjum 
budżetowe w trzeciem cz , ran i u.

q Następnie przystąpiono do dysKusji 
projektem ustawy o zgromadzeniach.

P. jeiemicz .(Klotu Białoruski), krytykując 
projekt tej ustawy, która jego zdaniem ma na 
celu sterroryzowanie ludności białoruskiej, zgła­
sza wniosek o przejścid do porząuku dziennego 
nad tą ustawą, gik o niezgodną z konstytucją.

P. Ouućki (Ukrainiec) zauważa, że usta-

nisfcerjalnego, zakazującego zymuaczeń poseł 
skich.

Ks. Okoń (chłopskie str. radykalne) nazywa 
ustawę zamachem na swobody konstytucyjne i 
proponuje przejście nad ustawą d'o porządku 
dziennjego.

\X’ głosowaniu odrzucono wniosek o przej­
ście nad' projektem ustawy do porządku dzienne­
go  184 glosami przeciw 139. a temsamem usta­
wę odesłano do komisji administracyjnej. Pytlik 
głosowania wywołał na ławach lewicowych nie­
zadowolenie, kt< e objawiło się biciem w pul­
pity.

Na tern porządek obrad przerwano do na­
stępnego posiedzenia, które odbędzie się w  pią 
tek, dnia 6. bm., o godz. 15.

Dymtsja rządu tureckiego.
ANGORA, 3. 3. (P a t), fjąbmet podał się 

do utyhucfi.

Wojna z  Kurdami.
PARYŻ. 3. 3. (Pat.). Jak się dowiaduje 

„P d t  P-^rwiea", rząd frąnjcuski zawiadómił po­

nownie rząd ahgorski, że uuzielone Turcji po­
zwolenie na przemarsz wojsk przez Syrję, do­
tyczy jedvnie t:. ansportów wojskowych, nie­
zbędnych ściśle dla przywrócenia porządku' i 
spokoju w Kurdystanie.

Kneblowanie zagranicznej prasy przez faszystów.
B£Y1|. *• mknca. (A. W .) Związek koresponden­

tów plsfai rayanicznych w  Rzymie, złożył memorjał 
rządowi w  IttArym protestuje przeciwko kontroli wia­
domo. ci ■wysyłanych zagranicę i oświadcza, że kon­
trolę tę uważać należy za wrogi akt wymierzony prze- 
aiwko nalej prasie zagranicznej. ,W odpowiedzi na ten 
protest, jak również na glosy prasy antyfaszystowskiej, 
która stanęła w obronie korespondentów ..Fopoio d‘ 
Italia" zamieszcza półutzędowy artykuł, w  którym o- 
świadjcza. że korespondenci zagraniczni mają prawo 
podawania Wszelkich wiadomości z wyjątkiem fałszy- 
Wyjdh i ■ókoctząeych intereson- Włoch, Włoskie poczty 
i telegrafy nie mogą przekazywać takich wiadomości 
iembardziej. że w Berlinie i Paryżu znajdują się wiel­

kie cen Ir a nropagandy antyfaszystowskiej czyhając* na 
każdą niepomyślną wiadomość ' j  V łr.eh

halna Wlieh.
RZ1 M. 3. marca (A. W .) Ogłoszono tu nipsjiodzie- 

wanie dekret ograniczający wolność giełdową. Spa­
dek lira, jak i-fakt. że przy obecnych kursach naj­
przedniejsze papiery giełdowe nie przynoszą 1 proc. 
dywidendy, zmusiły rząd! do szybkich zarządzeń kon­
troli nad dewizami Delegaci maklerów giełdowych 
całego państwa, zaprotestowali przeciwko tym zarzą­
dzeniom. skutkiem których giełdy włoskie stać się 
mogą nii czyn nem i.

Reakcja angielska przeciw gwa­
rancji pokoju.

I O ND YN, 3. 3. (Pat.). ,.Daily AU T .do­
nosi : Komitet obrony państwa jest zdania, iż 
z 16 klauzul protokołu genewskiego, 9 muisi być 
odrzuconych, a w innych muszą być przedsię­
wzięte w«zne zmiany Układ stanie się wtedy, 
do nieprzyjęci;) dla innych państw. Odrzucenie 
układu oznaczałoby zarazem zaniechanie zwoła­
nia konferencji rozbrojeniowej przez Ligę Na- 
rociów.' Rząd .rozważa zatem plan,'któryby za­
stąpił protokół Sprawa konferencji rozbroje­
niowej i zagadnienie bezpieczeństwa Furopy by­
ły głównym łom arem wczorajszego posiedzenia 
gabinetu, zwołanego dla spraw protokołu ge­
newski zgo. „Tim es" donosi, że nie powzięto ża­
dnej defibibwnei decyzji, osiągnięto atoli dóbre 
rezultaty

Zwycięstwo wyborcze socjalistów 
w Bydgoszczy

V ARSZAW fl. 3. m,-®ai (teł wh) Urzy n y.bo- 
rach do Kusy chorych, jktóre .Ubył" się w Bydgoszczy 
dnia t. marca, lista nr. t, j/.jcdn. zawodowi. Polskie) 
otrzymała 1177 głosów, lisia [nr. 3. (KLasowc Związki 
Zawodowe) otrzymała 3533 głosów. Jisla nr 3. (Chade­
cja) 744, lista n,v. 4, ilłandtowcj) 609 jjlosói .

Ih-awdopodobnie lisia nr. 3 oir yma tl mandatów, 
nr. 1 — 4 mandaty, nr. 3 -— S mand.. nr. 4 — l 
mandat.

Ton sukces wybotfuay jesl ♦haraktin-y.sp*: mv dla 
jwsiępów nec.hu scsjafislj*znegc. w  Po/i.ańskiem.

?omi6 dla prudsljklfirstw ladiwt.
W ARSZAW A. 3. nanM (Wf wj.) D<mri»duj*my 

się, że. 1. »vr „ifpMywiWkwa ł, oknr Hodowlany"- 
trwać iięilzie pfizes 5 fal. PaOsIwo *]jialać Pędzie tpe- 
ejalnyćh kredytów i (iotnoc pirz*d»iebior«iw0n’ bu 
do wian,.n

Skargi Fału i a «  i  bitwy g m a  higc la r-
W A R S ZA W A , 3. 3. <\W ) Na«*ho<feąca 

sesja RadV L igi Nar AłÓw aajm ir się m. i ukargą 
Polaków taminszkafysh aa Kowieiiszczyźnie, 
którzy przedstawią dbwody prześladowań ze 
st.ony rządu litewskiego Jak<> delegaci w\;eż- 
dżają pip Zawisza i Wleltiorski

Poiskn — I SJam
W A R S ZA W A , 3. 3. (A W ). Dzienniki dono­

szą, że rząd Sjamu uświadczył chęć nawiązania 
stosunków z rządem polskim przez mianowanie 
konsulów honorowych.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 5:

K O P E R N I K  W ielka p re m ie ra ! * * , Ś
Najpotężniejszego filmu świata wedłrg-

W ielka p re m ie ra ! M A R Y S I E Ń K A
nieśmiertelnego dzieła W I K T O R A  B TT ił O p. t.

t f
f t D Z W O N N I K  Z  N O T R E - O A M E

dram at m iłości i nienawiści w  
G a jaH a  r iy se rja  VAŁŁACE W ORSLEY’A. —
n o t a t e k  przedstaw' eń : Kopernik o godz. 3 -ej 
“  Marysieńka „  3 - 3 0

2 serjach —  12 aktach, w yśw ietlany w  całości. 
W  roli garbusa Q u a > i n  o d a  niedościgniony Ł O N -  C H A N l

Z powodu ogromnych kosztów filmu zniżki, karty zniżkowe 
i bilety wolnego wstępu nieważne aż do odwołania. —

O rg an iza c ja p a ń stw a bolszew  ckiego w  R o sji.
W  oświetleniu delegacji

Ptzed tygodniem ogłoszone zostało spra-j 
w oddanie komisji brytyjskich Zw. zawodowy cli 
w  Rosjj Tendencja sprawozdania idzie w  kie- j 
runku skonstatowania, że stosunki, panujące w 
Rosji, nie mogą mieć zastosowania w Atiglji. 
Główne informacje l>rzmią:

SIŁA CZERW ONEJ ARMJl 
wynosi 653.00n, podczas gdy w* styczniu 1023 
wynosi 5,300.000. Przyjęty system służby woj­
skowej na atuotowero terytorjum z 0 tygudbio- 
won wyszkoleniem i t ztei oletirią służbą w 
formacji terytorialnej. Poza techniczncm wy 
kształceniem oficerów wielką wagę kładzie się 
na ogólne polityczne wychowanie żołnierzy.

STOSUNKI M IESZKANIO W E.

badane przy zwiedzaniu terenów naftowych w 
Baku, przedstawiają się gorzej niż w jakimkol­
wiek innym kraju. Członkowie delegacji w i­
dzieli mieszkania, potnie.szcj.one w prymityw­
nych ziemiankach, w których żaden angielski 
wieśniak nie umieściłby swego bydła, gdlyż zo- 
ttałby ukarany za barbarzyńskie obchodzenie 
sit; ze zwierzętami. Mieszkań letnich jest ogrom­
na ilość. Obecnie rząd sowiecki obraca część 
d jchooów z terenów naftowych na budowę no­
wych domów, a ta zmiara może być uważana za 
.ewojucję w srosunkacn mieszkaniowych ludu.

W  dalszym ciągu stwierdza sprawozdanie, 
że w istocie

NIEM A PO LITYCZNEJ W OLNOŚCI, 

ogó ł musi się zadowolić zapewnieniem, że istnie-

ang. Zw . zawodowych.
je dyktatura proletarjatu, lecz dla takie; dyk­
tatury niema miejsca wśród aemokracj. w eu- 
ropejskiem znaczeniu. Wszystko jest Jak naj­
ściślej konfrolow aur — j>rasa. trybuna mówcy, 
szkół)', uniwersytety i wojsko.

Mimo, iż rosyjscy komuniści, zaprzeczają 
jakoby w zasadach iicb politycznej ideologji za 
szły zmiany, delegacja stwierdza, Ze ooecnzgo 
systemu! dzięki dokonanym kompromisom nie 
można już uważać za komunizm ale raczej za 
jakąś formę kajoital izmu państwowego.

O DNOŚNIE DO Z W. ZA W O D O W YC H

deiegacja ustaliła, że nowa polityka organiza­
cyjna usunęła w znacznej mierze Zw. zawodowe 
od kierownictwa w przemyśle i od admini­
strowania nacjonalną produkcją, ograniczając je 
do ich pierwotnej działalności przy regulowa­
niu stosunków pracy i płacy. Następstwem 
tego było, że liczba członków, która z końcem 
czerwca r. 1921 wynosiła 8 i pół miljona. w 
październiku 1922 spadła do 4 i pól nnljoiia 
poczem podniosła się znowu i w  październi­
ku 1924 wynosiła 6,034 000.

Pow [acta się — czytam) w sprawozdaniu —

ŻE REŻIM  SOW IECKI JEST W  REKACH ŻY­
DÓW.

Nie jest on ,ednak żydowski ani co do ducha 
ani co do swych ideałów. W pływ , jaki wywiera­
ją żydzi, przypisać należy ich inteligencji i 
ich zdolnościom w  charakterze uj zędników pań­
stwowych.

Co do

K O NTRO LI URODZIN

sprawozdanie podaje, że spędzenie płodu przez 
nieautoryzowane osoby jest ustawą karane, że 
ieanak kobieta w szpitalu państwowym może 
domagać się spędzenia płodu jeżeli może1 do­
wieść, że nie jest w stanie wychować dzieci, 
że ij,oród zaszkodziłby jej zdrowiu; łub że u- 
mniejszyłby jej zdolność do pracy w  służbie 
państwowej. Jest udele niejasności w tych orze­
czeniach, obecnie tedy przygotowuje się nowa 
ustawia.

K O B IE TY  Są R óW N O U PR AW N iO N F  
Z M ĘŻCZYZNAM I.

Małżeństwo może być rozwiązane za wza­
jemną zgodą. Dlatego formalne małżeństwo jest 
.tak jak zbądcczne. Nieślubne dziecko iesf rów ­
nouprawnione, ale po separacji ojciec musi 1/3 
swą eh aochodów przeznacza^ na dzieci dopóki 
nie osiągną 17-go roku życia. Żyde rodzinne 
tak z tego powodu jak i ze względu na sto­
sunki mieszkaniowe zniknęło zupełnie.

PRO STYTUCJA PO D LEG A KARZE.

Mężczyzna przytem jest karany tak samo jak 
kobieta. Wielkie rozluźnienie obyczajności, takie 
istniało pod cza, wojny domowej, nie przejaw1 a 
się już w  tak jaskrawych formach. Ludzie, któ­
rzy (przekroczyli 17 rok życia a nie pracują i 
nie są chorzy, n>  maja żadnych politycznych 
ani socjalnych praw. Sa obowiązani płacić naj­
wyższe taryfy i mogą być usunięci z miesz­
kania za jednomiesiecznem w >powiedzeniem, aby 
zrobić miejsce robotnikowi.

Nom m i ę ł o  hm niskiego.
„Uciekła ml p tia p liirtc zka .

komedia w 3 aktach.

Teatr Narodowy w Warszawie wystawił 
nową sztukę Stefan* Żeromskiego, która spot­
kał* się z gorącem -przyjęciem całej prasy sto­
łecznej.

Tytuł sztuki frywolny — „Uciekła mi prze­
pióreczka..." — komedja.... a treść jej to dosięga 
najwyższych szczytów ideału.

Ale oddajmy głos niepośledniemu znawcy 
w tej dziedzinie. Oto co pisze o tej sztuce Boy- 
Zclenski:

„M ogę dziś już zdradzić jedną tajemnicę: 
mianowicie, e lekroć Stefan Żeromski napisał 
sztuk., teatralną, my wszyscy, piszący o nim. 
kręciliśmy się jak mucha w  okropie. Tak go 
wszyscy czcimy i kochamy, że z całego serca 
pragnęlibyśmy, aby każde słowo njasze było 
tylko hołdem i wdzięcznością, a... zawsze było 
coś co przeszkadzało zawsze było w jego sztu­
kach coś skłębione, pokręcone, naiszlachetniej- 
szy kruszec mlęszał się z mnftm mniej czyjś ty rr., 
A ż  wreszcie wczoraj, Żeromski dał swoją mia­
rę jako pisarz teatralny; napisał rzecz cenną 
nie tylko przez swoje fragmenty, ale dżieło 
jednolite, zwarte i pięknje. Ba, okazał się w 
m m  niepospolitym wirtuozem koncepcja bo­
wiem 'denwa iego sztuki jest tak wyniosła, że 
dać jej żywy sceniczny wyraz było nieladla za­
daniem.

Jtsf. człowiek o sercu gorącem i czystem. 
zarazem roztaczającym dokoła siebie nieprze­
party urck ; ten człovr;tk cały swój zapał, siły,

oddaje na służbę powszechności. Scenicznie w y­
raża się to w zorganizowaniu kursów dla nau­
czy deh wiejsk.ch Potrafił rozpalić do tego dzie­
ła grono uczonych ludzi, światłych i dobrych, 
ale nie tak jak on gorejących duchom ; znajduje 
i dwie oodane pomocnice s w o je j idei: jedną 
księżniczkę gotową oddać stare ruinly zamku 
ua siedzibę tej (pracy ; drugą skromną nauczy- 
delkę wiejską. Ale w pewńytn momencie łuska 
spada z oczu młodego entuzjasty; ten zapał 
obu kobiet dla sprawy płynie z bardzo ziem­
skiego źródła: obie się w  nim poprosttt — o 
zgrozo! — kochają! W idżi. iż niechcący zmącił 
duszę czystej istoty, zniszczył jej życie ; i uje 
jej jedne), także i jej męża, prostego ale zac­
nego nauczyciela wiejskiego. Ten biedny czło­
wiek. który postradał serce żony, przekh.-a 
ideały które mu ją odjęły. Na domiar młody 
bohater i sam kocha tajemnic od pierwszej 
chwili młodą nauczycielkę. I oto wyłania się 
ala tego młodego matematyka zrównanie, które 
go niKt pono nie rozwiązał bez reszty: co ma 
począć troje uczciwych ludzi, dwóch mężczyzn 
i jedna kobieta w takiem położeniu, gdy unii 
obaj kochaja ją jedną, a dna będąc żoną edtiego 
z nich i matką jego dziecka, kocha bez pa 
mięci urugiego ?

I nagle młodego działacza, który prze/ 
chwilę zajrzał w przepaść występku i słabo­
ści, jaką kryje nawet najszlachetniejsze serce 
ludzkie, mierzi to grzęźnięcie w  „ziemskiem, 
zbyt ziemskiem", nawiedza go wściekła, ikrut- 
na fantazja: znajdzie sposób aby rozwiązać spra­
wę ; wyleczy obie kobiety z ttej ziemskiej miłości, 
rozpali je ukochaniem obowiązku1, ideału za­
grzeje tych których dttch jest zhvt mdły i 
chłodny. Odbędzie się to kosztem jednej tylko

ofiary, a ofiarą tą będzie — on sam. A że ten 
przeczysty człowiek ma u swojej natłufrźe coś z 
pustaka, z figlarza, zagra taką komeayjkę: mło 
dej nauczycielce -orzedstawi się jako brutalny 
uwodziciel i hulaka, którą' odgrywał ko- 
meaję ideałów ; księżniczce jako człowiek bez 
wiary i bez charakteru; kolegom jego lek- 
koduch i paja:. I skutek hędz: : ten: Dorota, 
w której umie zręcznie podrażnić ambicje żony, 
wróci sercmi do męża i duszą tio obowiąz­
ków ; księżniczką w swojej obrażonej oujnie. 
dopełń: swej ofiary już nie dla niego, ale dla 
sprawy; a całe grono zaweźmic się aby bez 
niego i przekór jemu dokonać dzieła, w  któ- 
e on zwątpił i porzucił! A orf, przytłoczony 

brzmieniem wzgardy ich wszystkich, poświęciw­
szy wszystko, swoje szczęście, osobiste, swój z 
dobre mię aby ocalić szczęście dwojga istot i 
rozpłomienić wątłych ludzi płomieniem ofiary, 
— odchodzi na zawsze. W ie w swojem sercu że 
uczynił debrze. — i to mu wystarczy. Są set- 
ca którym potrzebna jest ta miara ofiary, zaiste 
najwyższa na jaką człowiek zdobyć cię może. 
ofiary nietylko bez stawy ale z hańbą. To za­
razem najwyższa skala dumy do jakiej człowiek 
wznieść się może.

Utwór ten tkw:‘ najgłębszem korzeniami 
w duszy i w twórczości Żeromskiego. To ten 
waleurodoczny pierwiastek który tkwił w  jeg^ 
doktorze Judymie: to zarazem ów „ponad śnieg 
wybielony" bohater, który z u iększem prawem 
iii z ów Wiko ze sztuki pod tym tytułem mógłby 
Uzyć tego godła, bo tu on sam własnią swą w o­
lą , i m ocy Ja nie ślepym losem wojny, skazał 
się na męczeństwo ofiarę. Zarazem korzenie 
tej sztuki tkwią głęboko w dawnej niewolnc) Pol 
sce ; to jeden z owych dramatów', które ra-
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K O N G E R T

orkiestry 
salonowej 

od 8 wiecz

głosowało 92b osób z czego znowu: n& Związek 
padła większość, gcljył 477 głosów, Blok więc 
„donranego" towarzystwa 2 dowsko - chrześci­
jańsko niemieckiego spalił na panewce, przyniósł 
jfcJnak zwycięsiwo świadomej opinji społecznej, 
ktf' a otiecnic zdaje sobie dokładnie sprawę z 
krętactw prawicy.

Jarska kuchnia. Śniadania.

Po śmierci Braminga.
jaki,u znaczenie ala szwedzkie) rolityki po­

siadał Brinting i jakiem cieszył się w całym 
fym kra/u poważaniem. świadczą głosy prasy 
onozytcyjnej, które ukazały się po jego śmierci. 
„Sweaiśka Dagbladet", naczelny organ konser­
watystów. pasał

„Żałoba po śnueici Brautinga w  całym kra­
ju jest głęooka szczera. Był 011 najbardziej 
znaną i najbardziej popularną osobistością w 
Szwecji, a w świitowej polityce odgrywał rolę 
większą niż którykolwiek szwedzki polityk. — 
Icue należy do historji, która późnie, w y­
da o nim ostateczny sad“ .

Organ komunistyczny napisał 
„iSttał wiyżej niż my wszyscy i był naszym 

przywkidcą,, którego musieliśmy kochać, choć go 
zwalczaliśmy. Tylko trywialny człowiek może 
stać obojętnie liad jego trumną".

.Ważna dla przyszłości jest kwest ja, czy 
strata, jaką śnucrc Brantinga przyniosła, aa się 
powetować, Branting posiadał olbrzymie zaufa 
nie nietylko robotników, ale i bnr/.uazji, z  któ­
rej .pochodził. Umiał zawsze usuwać spa zeo.no- 
śd, powsta** u łonie partji, umiał pogodzić ży­
czenia klasy pracującej z życzeniami burzuazji.

Lecz mimo, iż strata jego z trudem da sie po­
wetować, nie należy sądzić, że wobec jego śmier­
ci nie da się uniknąć ustąpienia rządu socjali­
stycznego. szwedzka partja socjalistyczna posia­
da dwóch wybdnycl? mężów, 7 horssoita i Lind- 
ąuista, którzy ozieki swej działalności od zało­
żenia partji cieszą się wielkim autorytetem. — 
Ruwnież wzrosła ju i nowa generacja, trzyma­
jąca onecnie w  ręku ki e,rownictw< partji ; wy­
mienić tu trzeba m.bistra Sandbra, który zasię- 
pował Byanunga na stanowisku prezydenta mi­
nistrów w  czasie jego choroby, minitra spraw 
żagr. Unaeiia. ministra spraw wewn. Moliera 
t twórcę projektu rozbrojeniowego. Albina Hans- 
sona. W  dawniejszych latach onecni ministrowie 
należeli do lewego skrzydła partji radykalnej, ą- 
toli z biegiem czasu już to jLd  wpływem Bran- 
tinga, |uż to pod wprywem praktyczniej oziala.- 
nosci. pozbyli się nalotu skrajnego radykalizmu.

Z formalnych powodów konieczne bęozie 
obecnie ustąpienie rządu. Przypuszczać można, 
że przy rekonstrukcji gabinetu zostanie utrzyma­
ny jego charakter socjalistyczny i że Thorsson, 
który obecnie powraca do zdrów i a, obejmie siei 
rządów w swe ręce.
mtmemmmBBmmmmmmmmsammmmmmmmm

Kawa iEMiość „ehrieścliańsko-harodou/a".
Powszechnie znaną jest taktyka czynników, 

nazywających siebie chrześcijańsko - n|arodowy- 
mi p r lakami i przypisujących staie lewicy łą­
czenie sie z mniejszościami narodowemu Prawd 
ta nazywa to ,,zdradzaniem interesów narodo 
wytch". Ofiarą tej taktyki padł ś. p. Prezydent 
Narutow cz. Ta sama jdefnak prawica łączy się

czej możemy sobie wyobrazić w egzaltacji i 
mrokach podziemnych prac konspiracyjnych niż 
tp w tej szkolne izbie, do której szeroko otwarte 
okna wpuszczają tyle słońca i  powietrza.

Ułwóg ten, zwłaszcza od drugiego aktu, 
przykuwa zwartym i intrygującym dialogiem ; 
ale jedno zwłaszcza podziwiam w  s/tuce Że­
romskiego i  widzę w tem rękę mistrza: to 
że potrafił ten temat ująć w ramach komedji. 
Jakż. łat eo mógł to być ibsenow'ski dramat! 
Wyczuł Źerc mski suLtelnemi njejr.wami artysty 
niastnój obecnej doby: nie chcemy smutku; nie 
chcemy dramatu, chcemy odetchnąć, dać odpo­
czynek umęczonej polskiej duszy', chcemy- u- 
śnueqhu! I w  ten sposób powstało dzieło nie­
zwykle oryginalne: wyobraźmy sobie n. p. Ros- 
.nersholm — bo można z nim porównać tę sztu­
kę przez wysoką atmosferę etyczną zawartego 
w  mej problemu — ale Rosmersholm itapisany 
jako korneUja! Pokazał Żeromski, jak cudów 
nie oiasfycznem narzędziem jest komeaja. i ile
i nożna w  niej zmieścić dramatu, szlachetności i 
powagi życia.

ÓHtir Narodowy dał dzieł- Żeromskiego 
wspaniałe oprawę. Aż do najdrooniejszej rólki 
jeden w  dtrugiego najtężsi aktorzy. Te był 
prawdzawy koncert; pierwsze przedstawienie w 
Teatjrzr Narodowym o tak jednolitym poziomie.

Dawno bairazo dawno, nie widziałem w 
estrze takiego przyjęcia jakie publiczność zgo- 
ow ałą w tfo ra j rv ralbianemu pisarzowi. Koniec 

każdego iakta zmieniał się w owację, a kiedy 
trzeci :akt dobiegał dto końca, długo jeszcze sto­
jąca W miejscach publ.ozność oklaskiwała z zapa­
łem tego, który oddawna stał się ala nas w  li­
terat i$rze ucieleśnieniem myśli i serca na- 
-odu*‘ . BOY-ŻELEŃSKI.

z mniejszośriaini, jeśh tylko wymaga tego je i 
interes własny. Przykładów jest moc, a obecnie 
mamy- nowy i lo niezwykłe dobitny. Oto wi 
Łom i odbywały- się w  dniu 27. lutego br. wy- 
bopy delegatów nauczycielskich do Rady Szkol­
nej i Urzędu Dyscypliudrnego. Wystawiono 
dwie listy: Jedną bezjłąntyjną —- Związek Pol­
skiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, tLru 
gą — Chrześcijańsko Najodowe Stowarzysze­
nie Nauczycielskie. I oto dzieje się rzecz cha­
rakterystyczna. Stowarzyszenie Ch. N.. w idząc 
się w mniejszości, zawiązulje blok $ nauczycie­
lami żydowskimi i niemieckimi celem n o fc ia  
kandydatów Związku Polskiego Nauczycieisiwa 
Szkół Powszechnych. Nowa ta „szesnastka" Wy­
daje do swoich członków następującą odezwę:

„Obrona wspólnych spraw zawodowy-ch. 
Obrona wspólnych interesów materjalnych. 
Wszyscy za jednego, jeden za wszystkich! — 
Podpisy: Chrześcijańsko - Narodowe Stowa­
rzyszenie Nauczycielskie. Stowarzyszenie Na­
uczyć, li Niemców. Stowarzyszenie Nauczy­
cieli Żydów. Lista Kandydatów: Dobrzeniec­
ki W ł., Mahlzahn, Nowicki. Gincburg, Kro- 
nenberg, Stankiewicz. — Łódź, 27 lujtego 
1925 rz*

W idzimy więc, jak uprawia się politykę ba­
łamucenia niaiWuych członków oirganizacyj 
,,chrzęścijańsko .i arodowy eh". Rzeczą oczywi- 
ście nieplrawaopóóobp.ą jest z żeby blok Chrze­
ścijan łódzkich z Żydami > i Nierr.cam — u- 
sposobionych wszakże fanatycznie nacjonalistycz­
nie — nastąpił bez noleoen i wskazówek Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia Chrześcijan 
sko - Narodowego Nauczycieli Szkół Powszech­
nych lub bez zezwolenia Związku Luóowo-Na- 
rodowegn czy Chadecji.

Wyobrazić sobie należy, co za rozpacz pa­
nuje u t. zw. Narodowych chrześcijan, skoro 
wybory te przyniosły im całkowitą klęskę, a 
Związkowi P. N. S. P. znaczne zwycięstwo, bo 
oto na 1115 głosujących do Rady Szkolnej ■ — 
704 głosy padły na listę Związkową, reszta 411 
(żydzi, niemcy i „parodiowi chrześcijanie") 
— na listę zblokowaną. Do Urzędu Dyscypl.

Ciekawe rzeczy przypomina „Now y Świat'- 
amerykański w  związku z uzyskaną p* zez Pol­
skę pożyczką amerykańską. Przypomina mia­
nowicie jakie to kłooy rzucali Polsce jej w ro­
gowie na gnoicie amerykańskim. - - - - 
’ I tak np. w  nowojorskim „The Globe" z 
dnia 20. października 1920 r. zamieszczony- był 
list niejakiego Aleksandra Fischmana, następu­
jącej icśc i:

ćząd polsni podejmie wkrótce próbę pod­
jęcia 50.000 000 dolarów w Stanach Zjednoczo­
nych. Zydostwo amerykańskie mus1 pilnować, 
ażeby pożyczka polska nie powiodła się Jest 
to obowiązek każdego żyda godneyo swego imie- 
n-a. uświadomić rTród amerykański w ten spo- 
sób, żeby niemożliwością było dla jakiejkolwiek 
iuropejskie-go rządu; zaciągnąć pożyczkę w tym 
krarg zanim rząd ten nie złoży wystarczają- 
r -h jwa^anryj rozciągnięcia wolności obywatel- 

skiej i równości raowej dlas wszystkich na­
rodowości. znajdujących się w obrębie jego gra­
nic.

Polska nie zrobiła tego ze swoją fudnością 
żydowską. Żydostwo amerykańskie przeto- musi 
zwrócić się na jedyna drogę na której może 
uderzy w -ząd polski.

Proponuję, ażeby została sformowana orga­
nizacja żydowska, składajaca się ze wszystkich 
sfer społeczny cii, bez różnicy przekonań po­
litycznych Organizacja ta skieruje swo,ą ener- 
gję w  celu ubicia nolskich kampanji pożyczko­
wych. bojkotowanie polskiego handlu i '  w y­
tworzenia antypolskich sympatji w rządzie w 
Stanach Zjednoczonych".

Działo się to przed więcej niż czterema 
hiTV. Dropaganda anty-polska tak w Europie, 
jak i Ame iy,«e_ dos ęgra wówczas najwyższe­
go zczytu rakich listów, jak wyżej przytoczo­
ny, było bardzo dużo, a co gorsza artykuł’1- re­
dakcyjne wielu, pism, przepełnione były wto- 
giemi uwagąni wymierzonemi przeciw1 Polsce 
Propuiganda zaciekła, której źyódła należało 
szukać w  B>; "linie i Moskwie, zrobiło wów­
czas swoje. Nisziczy-cielom kredytu polskiego w 
Ameryce, pomagali dz;elnie sami PoLacy. „T a ­
kiej" pożyczk popierać nie mogliśmy — ogło­
s ił cynicznie w jednem swojem sprawozdaniu, 
osławiony- W ydział Narodowy

DzLś sytuacja się unieniła- Ucichły kra­
kania propagandy anty-no!skiej. „Nowy- Świat" 
zapewnia, że kredyt Rzeczypospolitej na Wall 
Street jest obecnie k^szy, niż wielu, innych 
państw, ktćire nie +ak dawno jeszcze krzyk liw ą  
swą p  opagandą w cicn Polskę usuwały.

Złoty polski, którego nominalna wartość 
jest 19.3(1 centów arner.. notowany jest dzisiaj 
na giełdzie nie niżej 19.25 centów.

Pracują gorączkowa- olbrzymie firmy ame­
rykańskie. przygotowując gię do rzucenia wiel­
kich kapitałów na wtezyśtkich mana, polach 
przemysłowych w  ^olsoe. Polska jest uważaną 
obecnie w  kołach fihansowytet i przemysło­
wych amerykańskich, za najleinsze pole- do inwe­
stycji kapitała

0 s p n w r i z n f i  iwtak *• Auiuita 
do Polski-

W AR SZAW A , 3. 3. (A W ). Posev polski w 
Moskwie otrzvmaf polecenie przeprowadzenia z 
rządem sowieckim rokowań w sprawie przewie­
zienia zwłok ostatniego króla polskiego Stani­
sława Augusta Poniatowskiego do kraju. Zwło- 
k spoczywają w  podziemiach kościoła św. Ks- 
rzyny w  Petersburgu. Zarządzenie to spowodo 
wane zostało zapowiedzią yządii sowieckiego, iż 
wszystkie zwłoki, znajdujące się w  tych podzie­
miach. wywiezie i pochowa we wspólnym gro­
bie.
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„Związeh ńtetl . Niezal. Młodzieży Ssejalist." i „Koło Młodzieży P J . i . “
urządsa w  sobotę <luia 7 m arca 1925 o godzinie 7-mej wieczorem, 
w  sali rtady Zw iązków  Zawodowych przy uiicy Ossolińskich 10

o  1 3  o  z  " r  i
t o w .  s e n a t o r a  S T E F A N A  K O P C l N S K I E C t O

n a  t e m a t

'ir n k m  ośw iałj i  Polseu a przeszłość k l u j  p r a c i p e j
Bilety wstępu po 50 gr. D la  młodzieży 80 gr.
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JfówmaT z ania.
Lw im  4 marca

DOWIADUJEMY SIĘ, ze Kasyno i koło Lit. 
Ari pozyskało na jeaen koncert, mając) się odbyć 
ania 19. L m . pannę Wandę Warmińską, świeżo an­
gażowaną primadonnę onery warszawskiej — ..gwia­
zdę sezonu ', która rolą Carmeny nodbiła o urazu wy­
bredną publiczność stolicy. Panna Warmińska śpie­
wać będzie pieśni modernistyczne, między innemi R 
Stnaiżsąą i Debussy"ego, arjo z oper m- in. „Smert Isol- 
dv“ Wagnera, wreszcie pieśni swojskie w  tonie, lu­
dowym. które podobno przedziwnie interpretuje.

W IE LK I LW Ó W . Na czwartkowem posiedzeniu 
Rady miejskiej, będzie omawiana sprawa Wielkiego 
Lwowa. Referat w tej aktualnej kwestji objął dr. 
Dwernicki. pozaU-m spodziewana jest dyskusja, któ­
ra ze wszedł stron powinna oświetlić to niesłychanie 
ważne dla przyszłości miasta zagadnienie.

Z KASYNA I KOCA LIT. ART Czwartkowy (5 
b. m.) wykład pnof. Uniw. poznańskiego dra Stanisła­
wa Pawłowskiego budzi zainteresowanie z powodu 
ciekawego ujęcia sprawy krajobrazu polskiego zale­
żnie od regionalizmu i dzalnrowości a to tern bar­
dziej, żc będzie ilustrowany przeźroczami. Początek
0 godz. 19 i póc. Bilety wcześniej do nabycia w sc- 
kretarjadc Pożądane jest przybycie młodzieży szkol­
nej (zniżka 50 proc.)

N A D l ŻYCIA W  W YDZIALE R ENT I E VIERY- 
TUT INW ALIDZKICH. W  Krakowi - peres/towano 3 
urzędników Izby skarbowej z wydziału rent inwalidz­
kich. którzy dopuścili się malwersacji, przy wypła­
cie rent. Skarb państw‘a poniósł szkodę około 5.000 
złotych.

DWA NOW E ZAMAGHY SAMOBÓJCZE KOI HET. 
26- letnia Paulina S. skoczyła z Ii. piętra w real­
ności przy ul. Łyczakowskiej w  zamiarze sainobói- 
czym Dcsperatka lecąc zatrzymała się na balustra­
dzie I. piętra, i (dzięki temu, nie odniosła żadnego 
szwanku. Niedoszła samobójczyni mieszka u swej 
ciotki. Niesnaski domowe były powodem jej desperac­
kiego k rokit.

W  bramie realności przy ul. Stoneezm j 1. 11 a 
przechodnie ujrzeli jakąś około 28- letnią kobietę, 
wijącą się w bolach. Jak się okazało była to Marja 
D., zam. przy ul. .Żółkiewskiej 1. 49, która w zamia­
rze samobójczym otruła się jodyną.

Pogotowie rat. udzieliło jej pomocy, poczem od­
wiozło ją do szpitala.

ROSYJSKIE „ZŁOTO". Miron Łycyk. zwrotni­
czy kolejowy, przechodził dnia 28. ub. m ul. Gró­
decką. Przystąpi! wówczas do niego nieznany mu oso­
bnik i prosił po  : informacje gdzie znajduje się ul. 
Małkowskiego. Podczas rozmowy przystąpiło do nich 
trzech przechodniów, z których jeden zaoferował Ły- 
cykowi kupno złotego zegarka, kupionego rzekomo w 
Rosii Zagadnięty opierał się idłuższy czas tym namo­
wom. wr końou1 uległ i nabył od nich ów zegarek
1 obrączkę, płacąc im 90 zł. łycyk przekonał się 
następnie, że nabyte przednaofy nie były złote, lecz 
„double", wartości tylko kilka (złotych

Poszkodowany poznał wczoraj jednego z oszustów 
na pi. Krakowskim Był to Józef Smoiak, karany 
już kilkakrotnie więzieniem, zam. przy ul. Kleparo- 
wskiej. Policja osadziła go w  areszcie.

AMATORZY „FERBLA" W  KOZIE. Wojciech Jac­
kowski, Roman KisiakKwicz i Józef Szumański, ze­
brali -się w mieszkaniu Kazimierza Głowackiego przy 
ul. Kopernika 1. 11, i ‘tj.i we czwórkę uprawiali grę 
hazardową „ferbla". Niespodzianie wkroczyła tir po­
licja i .jiakjyla" bank. w którym znajdowało rię 211

zł. i 2 dolary. Skonfiskowano te pieniądze, oraz tal- 
ję kart, iKTCzein ,.poproszono" ferbiistów do utlania 
się na policję. Tu po spisaniu protokołu osadzonó 
ich w areszcie.

WYKORZYSTAŁ PODOBIEŃSTWO iW ZW ISK . H. 
Bar uch Oppenheim. właściciel sklepu z przędziwem 
przy ul. Strzeleckiej, doniósł policji, żc otrzymał prze­
syłkę przędziwa od J. Kohna z Warszawy, wai tości 
89 dolarów. Zawiadomienie o nadejściu tej przesyłki 
|xr/.ez pomyłkę doręczył posłaniec kolejowy Leonowi 
Oppcnheimowi. który ma również sKlep z przędziwem 
pr/y ul. Kościelnej. Ten drugi O. wykupił tę przesył­
kę i oLi-cjne nie phce jej zwrócić prawemu właści­
cielowi. Poszkodowany kupiec prosił bolicie o inter­
wencję

/ KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
Zygmunt Bilski, emeryt, przechodząc ul św. Piotra, 
upadł i mann! nogę Pogotowie rat. odwiozło gó dó 
szpitala.

Mikołaj Koronczewski, z Jaworowa, oglądając re­
wolwer spowodował przypadkowo strzał, i postrzelił 
się w nogę Przywieziono go do jzpbala na leczenie.

13- letni S. Pawłowski, zjawił się w towarzystwie 
matki w  Pogotowiu rat- z nogą postrzeloną kulą flo- 
bertową. Odesłano gp do Szpitala.

Anna Maciaszek, żebnaczka upadłszy doznała li- 
eznycn obrażeń. Odwieziono ją również do szpitala.

Psy pokąsały Stefana Kosibę i Albina Woroniaka. 
Udzielono on pompcy.

K RW AW Y NAPAD : RABUNKOW Y. Franciszek 
Rybacki, liczący lat 22, udał się onegdaj do mieszka­
nia A. Rubma. jubilera w Tarnowie. Zastawszy w ku­
chni służącą, ciął ją kilkakrotnie tasakiem w  głowę, 
i odciął jej palec u , ręki. następnie ciężko poranił 
13- letniego syna R leżącego na kanapie. Bandyta 
spłoszony krzykiem poranionych rzucił się dc uciecz­
ki. Ujęto go jednak na uliioy, i odprowadzono do wię- 
zienai. Ofiary bandyty odwieziono do szpitala.

KRONIKA ZŁODZIEJSKA Ze strychu trealnoś 
ci tuzy ul. Ochronek 1. 6. skradziono bieliznę na szko­
dę Maurycego Schoenbluma, Wartości ,250 zł.

Nieznany sprawtea włamał się do zakładu foto­
graficznego Marka Muenza. prz\ tul. Jagiellońskiej i 
skradł 2 aparaty topograficzne, (wartości 1000 zł.

W  sklepie Reginy Hochbergowej przy pl Kra­
kowskim skradziono paczkę powideł, wartości 75 zł.

Inż. Albertowi Korblumowi skradziono z piwnicy 
realności przy ul. Wolność 8 kuh i 4 kogutów-.

AW ANTUR Y PIJACKIE. Za awantury i pijaństwo 
aresztowano Franciszka Osirowst iego i Rtanjsiawa Ja­
remczuka. Hermana Sfomnikcra i Franciszka Winia- 
rza. Jan Robak, leżał pijany w Rynku.

Wolf Zwiling w ul. Żółkiewskiej tamował komu­
nikację. Usuwany przez policjanta uderzył go w pierś 
i stawił opór Zwilinga osadzono w areszcie.

Henryk Ealler i Juljrui Klimczak nic chcieli wy- 
rówśiać rachunku 10 zl. źa spożyte zakąski i napoje 
iv restauracji Arona Szulima przy ul Kazimierzów 
skicj. Policja osadziła icli w  areszcie

X N A D E S Ł A N E
(Za ty rubrykę R edakoja nie odpow iada)

JEDYHASTA LO TER JA  KLASOW A
Już -iad«siły losv du 7 klasy. Cały los Zł 32 — 

połówka Zł 16 —  ćwiartka Zł 8. — Zlecenie z Kraju 
załatwiamy odwrotną pocztą. 29—3
Dt*m P l ik o w y  S C H tJTZ  i CHAJES

Lwów , pl. Karjackl 7, (róg  Kopernika).

Samobójstwa z  powodu sekator 
zwierzchników.

Stgn'is$awóVA- 28. lin eg o. 
Donoszą nnm zte Stanisławo-waj i i  z począł 

tadtr. lutego b. r. Adam Dzimak. zohrierz 48 
p p. popeinil samobójstwo i j

Samobójca pozostawił list tej' treści.
..Odbietam sobie życie z, powodu nie­

miłosiernego sekowania mnie przez pułk, 
Hausera i (mjr. Patkę. — 7. lutego. — Adam 
Dziuniak". -
Starano się ukryć powód samobójstwa Dz. 

przez rozsiewanie wieści, że denat popełni! dę 
fraudację w spółdzielni wojskowej. Po kilku 
dniach w rozkazie dziennym plotki te zdeinen 
Towano.

\X Wpadek ten był bolesnym Hosem dla matk. 
denata. S. p. Dziunjak był bowiem dobrym sy­
nem i dobrym żołnierzem. Walczył w r. 1020 
na froncie bojowym.

Z końcem ub. m zaszedł i drugi wypadek 
bójstwa żołnierza z tego nulku niejakiego N. 
Pilarskiego.

Przełożone właozc wii.’ny wgląctnąc w  sto­
sunki panujące w  tym pułku i winnych poetą 
gnąc do odpowiedzialności.

2  salt sądowej.
Wyrnk w sprawie rabunków w powiecie 

żfftktBwsklm
Wczoraj zapadł wyrok w sprawie Andrzeju Kufa- 

skie„jo. i Jania Dziuby oskarżonych o  dokonania szeregu 
rabunków w pow. żółkiewskim. Na oodstawie wer­
dyktu sądu przysięgłych trybunał skazał Kubs*iego za 
zbrodnię rabunku na 4 i pCt roku więzienia. Dziuba 
zostaf ska/anv za zbrodnię kradzieży. i niedozwolone 
noszenie broni na 4 miesiące więzi cm a.

mm

2  ruchu robotniczego.
8 DOROCZNA KONFERENCJA ZARZĄDÓW ora* 

D legatów miejscowej Rady Zawodowej. odbędz'e się 
w niedzielę, pnia 8. (napep b. r. w- sali Rady Zawodowej 
przyr ul„ Ossolińskvch 1. 10. z następującym porząd 
ki cm dziennym '

l j  Odczytanie protokołu z ostatniej konferencji.
2) Sprawozdania: a) z działalności b) kasowe.
3) Wybói nowego Wydziału W ykonawczej ti­

ra/ komisji rewizyjnej.
4) Wnioski
Początek jżunktualnie o godz 10. ranp Uprasza 

się. pohownil wszystkie Zarządy, któm ni< zgłosiły 
swoich delegatów o bezwarunkowe wcześniejsze pi­
semne zgłoszenie tychże w  Sekretorjacic. - 

ZA W YD ZIA Ł  W YKONAW CZY:
TUNIS, si kr ŻELASZKIEWTCZ prze w.

Toioary czeskie do Rosji.
W A R SZAW A . 3. 3. W  ostatnich dniach 

diaje się zauważyć wzmożona komunikacja tran­
zytowa mięazy Czechosłowacją a Rosją. Polskie 
koleje przewożą dziennie ponad1 200 wagonów 
towarowych, w których znajduje się mkier, ma­
szyny gospodarcze wyroby rękodzielnicze1 i 
szklane, wysyłane z Czech dó Rosji.

Katastrofa automobilowa w warszawie.
WARSZAWA. 3. marca. (Pat.) Wskutek osunię­

cia się- jezdni pyzy ul. Solec spadł wusoraj sam,nchóa 
Wojskowy z wysokości 2 metrów i uległ rozbiciu. 
Z 4 jadących w samochodzie żonierzy dwaj odóieślłl 
.ciężkie obrażenia. Rozmiary katastrofy ] Howięks/yf 
przypadek. Mianowieie od rzuconego niedopałka pa­
pierosa zapaliła się benzyna z (rozbitego rnJDtoni wsku 
tek czego samochód spłonął doszczętnie.

Straszliwa eksploj?.
W ARSZAWA. 3. marca (A. W .) „P«'z. WiecF, do­

nosi, że wskutek wybuchu w Rio do Janeiro zostało 
zabitych 600 osób. rannych 2.000, 2.5000 domów ule­
gło zniszczeniu
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S D Z IS  4 Ił. M P R E M I E R A  W  J I P O L L 4 . 
cnsatyj iy i fascynujący dram at japoński p. t :

„TAJEMNICA CZARNEJ RdŻYH
W głównej roli S e s s u e s s e  H A Y A K A  J»A.

J p i ż - S l n F

Dosorey domowi -- 9  Gbronii swych praw.
W  niedzielę, 1. marca br. odbyTo się w ,.Pra 

Cy“  trasowe zgromadzenie dozorców domawych 
m Lwowa. Zarząd Związku zwołał zgromadze­
nie dłr zajęcia stanowiska wobec zdradliwego 
projektu umowy zbiorowej, zgłoszonego w  Sej­
mie przez chadeków i dla poparcia stanowiska 
Klubt. PPS. w  tejże sprawie.

Pjr; jemawiali na tern masowem zgromadze­
niu przewodu, row. Markiewicz, tow, Folrncs, 
tow. Skatak. tow. Słoniowski Jan, Bos\ i inni.

iucja:
Została przyjęta jednogłośnie nast. rezo-

,,Dozorcy m Lwowa protestują en er 
gicznie przejciwkc chadeckim rozbijaczom i 

1 protestują przeciwko projektowi ustawy, 
wniesionemu Iprzez chadeków, a uszczupla­
jącemu prawa dozorców

Zgromadzenie dozorców wyraża goto­
wość swojego poparcia dla walki klubu PPS. 
prowadzonej w  obroniie praw tej najbicdńiei- 
szej części jwoletarjatu".

Samobójstwo s wyroku „tainego sąmi“ .
Seueac jjaa  afera  na Węgreecli. — Zorganizowane mordy m ajowe.

Wśród szczególnych okoliczności popełni! 
onegcaj w Budapeszcie samobójstw o miody czlo 
wiek, Franciszek Hiss. Nazwisko tc wymieniano 
wielokrotnie swojego czasu w  związku z zama­
chem bombowym na kasyno klubu liberalnego, 
którego ofiarą piadło 10 osób.

Rozprawa stwierdziła następnie niewinność 
Kissa, który został całkowicie ^ehanilitowany.

( toegoaj udał się Kiss do ,,Kawiarni holen­
derskiej", skąd telefonicznie zwrócił się do re­
porterów 'dziennika] skich, prosząc ich o przyby­
cie, gdyż będą świadkami bardzo ciekawego 
wypadku. Od!y dziennikarze zjawili się w ka­
wiarni rozległ się niagle strzał — to Kiss

W  TEJŻE CH W ILI STR ZE LIŁ  DO SIEBIE 
W  PIERŚ.

Wezwane natychmiast towarzystwo .ratun­
kowe odwiozło go db szpitala, gdzie walczy ze 
smiyncią. Nadzieja uratowania gc  jest, bardzo 
mała.

W  (pozostnwionem piśmie Kiss oświadcza, 
że wezwał dlatego dziennikarzy, aby mogli 
stwierdzić, iż umiera z całyjrfl spokojem ducha.

Oe dłuższego czasu denat był bezrobotny,! 
z czetn ma stać w  związku ; g o  zamach samowi 
bójczy.

Pti mieście krążą atoli wersje, które temp 
wypadkowi nadają charakter sensacyjnej afery. 
Według nich Kiss miał paś

O FIARĄ W YROKU „ F A J N EG O SĄDU",

dożcwntgo z członków „Budzących się W ęgier", 
najrcakcyjuiejszego stronnictwa, mającego na 
sumieniu setk. mordów z czasów po złamaniu 
rewolucji komunistycznej, Ten tajny sąd, przypo­
minający średiłiow.eczne sądy, odbywające się 
w  pud ziemiach, gdzie wyroki wydawali sędzio­
wie w  maskach, skaz.ał na śmierć Kissa za to, 

że w  procesie o zamach bombowy świadczył ob-

ciążająoo przeciw jednemu z zamachowców, 
M orffy ‘emu i jego towarzyszom. Miała to być 

K AR A  2 A „ZD R AD Ę ", 
gdyż Kiss należał również do organizacji „Bur 
dzących się W ęg ier". Kiss otrzymawszy wyrok 
śmierci, musiał popełnić samobójstwo, gdyż W 
przeciwnym razie zostałby zamordowany pizez 
sienaKów ,,sądu tajnego".

Te rewelacje, podai ane przez pism, „A  
Yillag",' J,Pesti Naplo" i „Pesti Kurier", noszą 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa, znanie bo- 
'viem w całym świecie są opg/e terroru, jaki sza­
lał na Węgrzech ,po oDaleniu komunistycznych 
rządów Ben Kupa ,,Pesti Kurier" w' zW.ążku 
z tern publikuje glrozą wstrząsające szczegóły z 
Krwawej działalności osławionego Iwana Heiju- 
sa. Człowiek ten, Posiadając upełnomocniający 
list HorthyegO, uiządził w lesie pbd Orgoyany

RZEŹ 200 N IE W IN N YC H  LUDZi.
Ani za tę, ani za inne zbrodnie nie został 

pociągnięty do odpowiedzialności, co u iecej, 
śledztwo przeciw niemu zostało zastanowiono 
przez władzę wojskową która orzekła, że 
D Z IA Ł A Ł  W  „P A T R JO T Y C Z N E M  PO D NIE ­

CENIU".
skutkiem czego na podstawie amnestji Hor- 
thy‘*go  uzyskał zupełną bezkarność. Podczas 
przesłuchania przyznał Hcijas wobec prokura­
tora wojskowego że sam dał rozkaz zamordowa­
nia 54 ludzi i z dumą sprzeciwił się temu, aby 
ktokolwiek był odpowiedzialny za wykonanie 
jego rozkazów.

Wszystko to wygląda na opowieść z jakiejś 
senzacyjriej powieści, ale możliwe jest w kr.aju, 
gdzie dziki szowinizm idzie w  parze z reakcjo- 
mzmem socjalnym niespotykanym w żadnym in­
nym kraju Europy.

Oszustwa i kradzieże.
Fałszywy adwokat obniża podatki rzeźnikom i masarzom.

W grudniu z. ir. zjawił się pewien osobnik 
W mieszkaniu Stanisława Urbana, rzeźnika, zam. 
na Boi djanówoc i przedstawił się jako adwokat 
tr. Griiss. Chwaląc się sw ytni dużymi wpływla- 
.ni w Izbie skarbowej, obiecał wyrobić Urba­
nowi żnSźkę modatków o 50 pi ocent. Zebrawszy 
więc jego nakazy płatnicze, udał się z niemi do 
miasta. Na drugi dzień przyszedł G. ponownie 
Ndó Urbana i zapewnił go, że sprawa została 
szczęśliwie po jego myśli załatwiona.

Ucieszony rzeźnik wręczył Griissowi pie­
niądze, oa ogólną kwotę 060 zł., którą to sumą 
miał Griiss sam zapłacić zaległe podatki Urbana.

Po pewnym czasie otrzymał rzeźnik ów1 u- 
pomnienda z administracji pouatków. ażcbyr wy­
równa! swe zaległości. Wówfczas zrozumiał, że 
.padł ofiarą oszusta. Doniósł więc o tem policji.

Tu jednak poczęły napływać skargi w Wiel­
kiej ilości na tego samego oszusta, od różnfych

poszkodowanych, a głównie od rzeźników. Po­
brał on bowiem pon-ad 700 zł. od Wojciecha Ba­
czyńskiego, właściciela wędlinia; ni przy ul. 
( Jiróddckiej 1.1 3, w  celu ,,obniżenia" mu również 
nodatków o 50 procent.

W  podobny sposób oszukał on rzeźnika Kró­
lika na kilkaset złotych. Piotra Kranza, rzeźni- 
ka z pt. Krakowskiego na 80z ł  i wielu innych. 
Ma on n.° sumieniu kilkaset oszustw na większe
i mniejsze kwuty, gdyż wielu skwapliwie ko­
rzystało z usług tego mecenasa, w celu u zyska­
nia znliżki podatków. Niektórzy' z oszukanych 
wsty Izą się jednak obecnie zgłaszać swe pre­
tensje w poi lep

Griiss meszkal w Brzuchowicach. Policja 
przez oług czas nie mogła go ująć. Ostatecznie 
oszust znużony ukrywaniem się przed areszto­
waniem. sam żgłosił się u sędziego śledczego t, 
Słowikowskiego.

Aresztowany był uepender.tem adwokackim. 
Za fałszowanie paszportów był on jUż parany 
dwu i pół rocznem więzieniem.

Ujęcie spAlnika fałszerzy 5-cio złotówek.
Dnia 28. z. tn. zjawił się w Hlet>vwioach 

Wielkich, ad Bobrka, pewien osobnik, który' po 
sklepikach czynił djrobnfe zakupy, płacąc wszę­
dzie banknotami 5-cio złotowemi. Podróżny' ów 
kupując bilet kolejowy, płacił również 5-cio zło­
żowym banknotem, Kasja stwierdził jednak, iż 
banknot ten jest falsyfikatem. Spowodować prze 
to aresztowanie płatnika. Urząć , śledczy we 
Lwowie ustalił, że komiwojażerem falsyfikatów 
był Ludwik Biesiadecki, przedstawiający się ja­
ko artysta malarz. Mieszkał on przy swoim bra­
cie Właoysławe, w Holoisku Wielkim. Przy a 
resztowanym znaleziono kilka falsyfikatów. Pod­
czas zarządzonej rewizji w  mieszkaniu Włay- 
sława BKsiaaeckiegc nic poalejrzanego nie zna­
leziono. 1

Jak się okazało, w  mieście, w dzielnicy ML, 
Kursa ie wiele fałszywych banknotów 5-cio złoto*> 
wyciu Aresztowano przeto obi- braci Biesiadec 
kich jako podejrzarych o s^tematyczne ptffizcza 
nie w obieg tych falsyfikatów, ś-edztwi. w  tej 
sprawie trwa w  dalszym oągu.

Srebrne liclitarse bea w łaściciela. ,
W  lutym ub. r. skradziono znaczną ilość 

biżuterji w  mieszkaniu p. Hamerskiej, przy ul. 
Króla Leszczyńskiego. Sprawcami kradzieży byli 
Bernard uoeschet Mende Wind. zam. na Kle- 
parowie. Policja aresztowała tylko Locscliera. 
W  śledztwie nie Zdradził on kolegi. Który wedl< 
umowy miał mu dostarczać pożywienia w  wie 
zieniu. Wmu nie szczególnie wyWiązał s;ę ze 
swego przyrzeczenia. Wobec tego Lowsche*, bę­
dąc zasądzonym na 3 lata więzienia za tę fcia- 
dzież, zgłosił się do sędziego śledczego obcią­
ży ł sweni zeznaniami Winda. Policja przepro 
wad^ając rewizję w  mieszkaniu W., tnie zna­
lazła jUż skradzionej hituterji n£ szkodę Ha­
merskiej, gdyż Wind zdołał > już ją sprzedać. 
Znaleziono natomiast 2 srebrne lichtarze, ozdo 
bione orniarnentem kwiatowym. W ind zeznał, że 
skradł je z końcem 1623 lub z początkiem 1624 
roku, z mieszkania lokatora, ueznanegjo nazyn 
ska, zam, przy ul. Sykstuskiej. Policja nie mogła 
jedna* ustali dbtych/czac czyje są te lichtarze.

0 następcę Eberta.
Marx i Lotber.

BERLIN, 3. 3. Żywo roztrząsana jesi obco 
me sprawa wyboru nóWego prezydenta Rzesz\ 
Wybór, którego termin ma usta li: parlament, 
oibęazie się prawdopodotnie niedługo po świę­
tach Wielkanocn vch ; wymieniają dzień 26. kwi<v 
tnia.

Prasa lewiuowa występuje gornwit za po- 
oziurieniem się trzech paitii republikańskich, 

socjalistów, demokratów i centrum cehm po 
stawienia wspólnego kandydata jui' przy perw- 
szyrr. plebiscycie. (O  :!e bowiem przy pie. wszem 
głosowaniu żaden kanaydat ni<» otrzyma bez­
względnej większości odbędzie się drugie g ło ­
sowanie, w którem wyńrany będzie kandydat, 
mający największą ilość głosów',. '

Opinja publiczna, wyraża zapatrywanie, te 
kandydatem lewicy bęazie były kanjder-, d" 
,Marx.

Z drugiej strony również prawica (niern 
partja ludowa i tak zwani ..Deuiscliyolktoche) 
ma postawić wspólnego kandydata, na którego  
Upatrzony jest dr. Luther.

W domu żałoby.
BERLIN, 3, 3. W  pałacu prezydenta Rzeszy 

panuje ożywiony ruch. Tłumy ludzi zwiedzają 
miejsce żałoby. Na wyraźne ’:ądanp; rodziny db 
zwłok nie dopuszczono nikogo z obcych, dopóki 
ciało nie zostało zamknięte w tiumi e Rodżum 
bowiem wyraziła życzenie, aby nikt me widział 
rysów zmarłego.

Tiitimna spoczywa w gal •‘ necie nieboszczy­
ka, obitym czarną mpteają. Wielkie kandelabry 
rzucają magiczne światło.
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N a  R a t y !  b W W S K A  C N M K  M A N U FA K TU R O W A , Akademicka 23 N ;  R a t y !
poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manuiaktm owe: jak kamgarny, mater,ały ubraniowe męskie i damskie, wetny, pope- 
łiny, gabardyny, jedwabie krepdeszyny, materjały płaszczowe, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręcznik', obrusy, kapy,

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY! S raa-
Obejrzenie towarów me obowiązuje do kapn«r. —, Lokal otwarty od 9-ej rano do 7-ei wieczór bez przerwy.

Zbrujenia niemieckie ur otariefluta anililikiim -
Pułkownik Repington ogłusił w „Daily Tele 

graph* ? .czegOij z< sprawozdania komisji kontro­
lującej zbrojenia niemieckie. Komisja ta doKonała 
całego szeregu niespodziewanych rewizji, które 
dały wynik dla Niemców ujemny.'

Wielki sztab generalny nie uległ zmianie, ypo- 
trzezenia poczynione prsez ltomiąję w -oku 1922, 

są te same. Liczebność sztaba generalnego, która 
w r. 1922 wynosiła 215 oficerów wzrosła obecnie 
do 250. Uztab generalny nie został rozwiązany, 
tylko ziskonstruowany. Tworzy on głowę zupułnle 
nowoczesnej armji.

Organizacja Keicnswehiy opiera się na zasa­
dach zupełnie sprzecznych z traktatem wersalskim. 
Celem jej jest tworzenie kadrów dla wielkiej aragi 
narodowej. Reichswehra nie j- it  „rmją zawodową. 
Zadaniem jej jest właściwie przygotowanie kadrów, 
wojskowe wyszkolenie młodzieży, opracowanie re- 
ąul&miaa wojennego i wojskowa organizacja kolei. 
Ne czele tych vadrów aragi narodowej stoi wedle 
starego wzoru naczelne dowództwo wbrew kilki- 

rotnym protestom komis. .
Komiąja nie stwierdziła znacznif jszycb prze­

kroczeń liczebności Reichswebry, ntóra jednakże 
wystarcza do przygotowania kadrów oficerskich 
i podoficerskich. Komiąja dowiedziała się ponadto, 
iż powstał plan, aby począwszy oa bieżącego roku 
demobilizować corocznie 25 proceut Roickwehry 
i pot oływać ten sam procent śv lewych sił, celem

Górnik, rorotnik i chłop górnośląt.1 i mó­
wią starym językiem poLkim przekazywanym 
im z dziatła płradziada. językiem prawie nieska­
żonym, o bajecznych archaizmach, jakimi się 
pohkpwali shoaaj pierwsi pisarze polscy. Go­
rzej. ba, całkiem źle mówi inteligent polski na 
Górnym Śląsku, popsuty już przez szkołę nie­
mi ~,cką. Na jeden z kwiatków językowych, któ­
ry .nnsi wziąć na swe sumienie inteligent gór­
nośląski zwraca uwagę jedno z pism górnoślą­
skich Mianowicie przytacza ostatnio opubliko­
waną w Gazecie Urzędowej W . Sl. onfyitację 
dla popierania podatku od psów w obrębie mia­
sta Katown

,Urzędowo" ta ordynacja brzmi:

jYumochoćem.
Walka przaatw strojom nublecym h u i i z p  

kończy ifq kieską.
Duchowni naj wyższych hierarchii i wszelakich 

wyznań wydali wojnę strojom kobiecym i tańcom 
nieprzystojnym, rabini klątwę rzucają na nieposłu- 
azne żydówki, obnażające zbytmo swe ciało. Da­
remna jednak ta walka.

Ostatnio próbował swej wymowy arcybiskup 
mediolański, który grzmiał w kazsniu na nieshromno 
niewiasty, wchodzące do domu Bożego półnago. 
Zbytniego posłuszeństwa one pobożne niewiasty nie 
oh izały.

Obeerrrjąc ten upor niewieści przypomniał 
fejletouista „Goriere della sera" wielowiekową da­
remną waikę medjoiańskich władców przeciw prze­
pychowi strojów kobiecych. Walka ta, z której ko- 
nieti wyszły zwycięsko, rozpoczęła się już w IV. 
stulecia. Ówczesny książę Medjoiauu GaleazzoYi- 
sconti stwierdził ku swemu silnemu niezadowoleniu, 
że w Medjolanie zmniejsza się ilość zaślubin. Tłu­
maczył on to zjawisko obawą mężczyzn, przed po­
ślubieniem kobiety, przywykłej do prowadzenia 
wystawnego życia. Mediolańskie elegantki z X IV  
wipku nosiły suknio tak bogato haftowane perłami, 
ze waga tego przybrania wynosiła pół kilograma, 
lub nawet więcej. Książę zabronił tego przesądnego

wojskowegu wyszkolenia większej ilości lndzi. W ten 
sposób w ciąga czterech do pięcia lut, Zostałby 
dozwolony traktatem stan armji niemieckiej p r  
dwojony.

Komisja oświadcza, że Ł z w. zw ią tk t patrjo- 
tyczoe zo s ta ły przed aią okryte, jednakże w grud­
nia odkryła obecność członków Niemieckiego Za­
konu Młodzieży na wojskowych karsach instruk-
torckich.

Liczebność policji niemieckiej wynosi 118 ty­
sięcy, a więc o 30 tysięcy więćej, aniżeli Niemcom 
wolno utrzymywać. W  wielu krajach niemieckich 
łącznie z Prasami, Bawąiją i Sakeonją zostało wiele 
oddziałów policyjnych przezrn* zonycb do wyszko­
lenia Ł. z w. poligji pomocniczej. Podstawę tej służby 
tworzy ustawa karna, która przewiduje obowiązek 
wszystkich obywateli pełnienia pomocniczej siożby 
palie njnej,

Co się tyczy fabrykacji broni, komisja stwier­
dziła, ie  Krapp do°tarczył firmie Simson 26 ty­
sięcy karabinów pod fałszywą deklaracją. Krupp 
nie zniszczyi maszyn, przeznaczonych do fabryka­
cji ciężkich armat. Draga fabryka, która może wy­
twarzać proch i inne mateijały wybuchoi i dla 
aimji i floty uiemieckiej, wzbraniała się również 
spełnić polecenie komląji zniszczenia lub przerobie­
nia maszyn. Wogóle wszystk’ - fabryki stosowały 
systM op ' «  przeciwko zarządzeniom komisji prze 
robienia maszyn.

§ 1. Kto... trzyma psa ponad 6 tygodni sta­
rego. — Przecież po polsku trzeba powiedzieć: 
,jKto .. posiada psa liczącego więcej niż 6 ty- 
godtii..."

dalej:
„osoLy. utrzymujące psy, uznane jako służ 

bowe psy rasowe, na chów, i któryoch (,,i“  
zupfełnie niepotrzebne, przetłumaczone żywcem 
z niemieckiego) psiarnia została w  dający się 
udowodnić sposób zarejestrowana w uznanej 
przez organizację chodowców księdze, a którzy1 
się zobowiążą do zgłaszania tresowanych przez 
siebie psów także do księgi rejestrowej, płacą...'

Pięicny język. Nieprawdaż?

przepychu, jak również zakazał złotych i sreornych 
haftów i noszenia złotych guzików, kosztownych 
futer i t. d Podjął on również walkę z dekoltem. 
Następcy tego księcia uderzyli w ton jeszcze 
ostrzejszy. Zabraniali wogóle noszenia klejnotów, 
pereł, złotych łań* ichów i klamer, tylko wolno 
było nosić pierścienie z drugimi kamieniami. Osobie, 
Któraby wykroczyła przeciw temu zakazowi, miano 
skonfiskować czwartą częac kejnotów Zapowia­
dano również inne surowe kary i Wszystko* tc oka 
sało się wkoi ęu bezskuteczne. Tak jak i dziś.

Gdyby jednak mocarze, rładąjącj wolą kobiety, 
mianowicie twórcy mody, jak Paąuin czy inny kom­
binator paryski nakazali przyodziewać się w * łe - 
eiennice. napewnoby znaleźli u kobiet posłuch. 
Gdyby jakaś gwiazdka filmowa z pod ciemnej 
gwiazdy WDrowadziła moaę noszenia muszelek za­
miast korali albo obcinania włosów az do skóv, 
i w tym wypadku mogłaby liczyć na miljonj zwo­
lenniczek.

Możeby tak biskupi pogadan z twórcami mody. 
Wszystko się zmieni jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej.

Już nadeszły „Pamiętniki" Ignacego 
Daszyńskiego i -są do nabycia w  Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.

Citeratuca, nauka, s z t u k a ,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W Ę  I.W O W r*-

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Rigofetto" (gośt. wysO 
Raka-Wu).

Czwartek o godz 7.30 wiecz. ,,Wesele Figar* " 
Piątek o godz. 7.30 v. iecz „Cyganerja - T  
sobota o godz. 3 popoł. ,Jaś i Małgosia**. 
Sobota o godz. 7.30 wi-cz. „Sen twcy letniej1'.
Niedziela o godz. 3 po; oł ., operuje  
Nieaziela o godz. 7.30 wiesz. „Trariaut 
Poniedzial »k o godz. 7.30 /./iecz. „Sen mScy teimej-

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ul. Gródecka 2b:
Środa o godz. 7.30 wie.cz. . Proces rorwodow"'
Czwaretk o godz. 7.30 Wiecz. Proces rozwodowy''
Piątek o goaz. 7.30 wiecz. „Swit. dzień i noc'
Sobota o gedz. 7.30 wiecz. „Proco* roz\/odwy".
Niedziele o godz. 7.30 Wiecz. „Proces rozwodowy'
Poniedzia/el o g. 7.30 wiecz. , Procrs rarwodow '’1

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, tri. Sto&wnw 

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Agri“
Czwartek o godz. 7.30 Wieez. „Agi:“.
Piątek o godz. 7.3C wiecz. „Agri‘
Sobota o godz. 7,30 Wiecz. , Agri“.
Niedziela o gouz. 7.30 Wieez „Agri".
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiocz. ,,Agii

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA- 

Czwartek. 5. marca: Z cykhl koncert<5".r mistrza 
wskieh XX SEL.MA HALBA?’ — XURZ. primaooniw 
opery w-edeńskie,. —2

TEATR ŻYDOWSKI róyr. S. M. G IM PEU
ui. Jagieltoósk. G  11.

Ostatnie gościnne vystępy arl. mtesyf: Kocenid 
dów. •

Środa, o ^odz. 7.30 wiecz. ,,Vinlr»> Kozak 
Czwartek. Teatr zamknięty.

PRZEDOSTATNI GOSCINNi W YSTĘP RAICZE  
W  A Znakomity tenor bułgarski, stale obce anga 
żowany w Berlinie, śpiewa u nas po naz a rug, w  ,,Rh 
go!eeie“ w środ, t b m Muzykalna publiczność 
Lwowa, będzie więc iniaia niożność podziwiania świe­
tnego artystę w jego najlepszej roli, którą wszędzie 
zaob-^wai sobie pierwszorzędne uznanie i gorące 
przyjęcie. Pomimo znacznych kosztów, /wiązanych z 
wysętpetn Raiczewa. abonament na te wystę}n będzie 
ważny.

„SPADKOBIERCA' W  niedługim już pasie, uj­
rzymy na scenie Teatru Małegc komedję Sideckiego 
pod tyt „Spadkobierca''. Sztukę reżyseruje Sosnow­
ski. grający główną notę męską, ponadto obsada bę­
dzie pierwszorzędna

„LISETTA. CÓRKA ŹLE STRZEŻONA . Teatr 
Wielki w  przyszłym tygodniu wystawia z wielkim 
przepychem ten kilkuaktowy oalet nać którym od 
szeregu tygodni pracuje baletmistr* St. Faliszewską. 
W  przedstawieniu wezmą udział wszyscy sotifaż baletir 
be *pół baletowy, Dalet dziecięcy, oiaz m j o  szkoła 
baletowa MaLamie i teatralne warsztaty krawiecka 
zajęte są przygotowaniami do intere^jącej premiery.

„JAŚ I MAŁGOSIA'* dla młodzieży adkomej. W  
.>oboię 7. b. m o pndzinio 3. pop. „Jaś i Mżulgusia". 
Bilety wcześniej do nab-cia w  lokahr T. S L- przy ul. 
Pdeianjy I. 3.

„SKAMa NDF.R'1. miesięcznik poetycki, w uszy ­
cie za luty b i zawiera wiersze J Tuwjna. M, Brau­
na, W1 Broniewskiego, J. Ltebertu,' K. Wierzyńskic- 
tjo.J J- Iwaszkiewicza, K. Ślusarskiego !S> Baliń­
skiego. M. Jacoba oraz artykuły- J. Wittlina: Iuwtentani 
kultury narodowej. W. Wandurskiego • Muzyka a pt»- 
eajja i ijćagment powieści 3 Tuwima- Skrzydlaty zło­
czyńca Zeszyt pojfedync^y 3 zł

Pastw ienie się nad ję zy k ie m  polskim.
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Megalomanja p. Witosa.
Onegdaj obradował w Warszawie zarząd 

główny Polskiego Stronnictwa Luaowecju pod 
.'przewodnictwem prezesa W . Witosa.

Po refeaaiach na temat polityczny i gospo­
darczy, uchwalono szereg rezolucji, z których 
jedna jest godnś powtórzenia.

Rezolucja ta brzm i:

,,Zarząd główny PSI., zmuszony jest 
stwierdzić, że ogólna sytuacja zewnętrzna 
i wewnętrzna państwa metylko nie uległa 
w ostatnich czasach zmiame na lepsze, lecz, 
prz, ciwnie, pogorszyła się. Zmiany, jakie 
zachodzą w układzie sił na gruncie między­
narodowym, zaostrzające się przesilenie gos 

odarcze. które po przemyśle obięło także 
rolnictwo, klęska bezrobocia, wzrastająca 
nietylko w  miastach, lecz i na wsi, zamie­
szanie w  administracji i nieuporządkowanie 
w dalszym ciągu stosunków w  wojewódz­
twach wschodnich budzą poważne na przy­
szłość obaw y"

! Zaś w rozmowie z współpracownikiem 
,, Kr akowskiego Kttrjera" oświadczył p. Witos.

1 że stronnictwo jego zaostrzy swą taktykę w 
' srosunku do rządu, czego sobie mają życzyć we 
dle oświadczenia p. Witosa zjazdy chłopskie.

Wolno p. Witosowi przez całe życie być 
i kandydatem na premiera i wolno mu czynić 
próby obalenia każdego rządu. Sprytu p. W ito ­
sowi. chwaiić Boga, nie brak. Ale przytoczony 
ustęp- w  rezolucji daje p. W itosowi najgorsze 
świadectwo jako politykowi. P. Witos, kierując 
losem państwa, sDrowadził je nać brzeg orze- 
paści Zagranica chciała Polskę wziąć pod kug 
ratelę. P. W itos miał w  swoim rządzie admini­
stratora (Kiernik), którego zasługą był prze­
lew krwi bratniej na ulicach Ki akowa. Dłuższe 

i trwanie tego jprzeklętego iząau byłoby Polskę 
•pogrążyło w  położenie bez wyjściu. Dziś pre­
mier tego przeklętej pamięci rządu, wyraża o- 

j bawy o przeszłość jakby, mogły być gorsze sto- 
i sunki, niż były za czasiiw chjeny.

Szczyt megaiomanji.

Fi-łaz^we zapachy.
Rozmaitym towarom nadają często spekulanci 

aztuczne zapachy, aby się wya-nały bardziej war­
tościowe. I  tak np posiadają Chińczycy tajemnicze 
iposoby fałszowania aromaty herbaty. Liche ga- 
tanfei herbaty nie mają delikatnej świeżej woni 
młoaych listków, z których się wytwarza n\jl*rszą 
herbatę. Ale „synowie słońca* pomagają sobie 
w ten sposób, że do lichszych sort herbaty dodają 
drobne cząsteczki listków jaśinimu < em wYw^ują 
zapach, właściwej dobrei herbacie. Zapach naj’cp- 
uzej i najdroższej zarazem herbaty przypomina za- 

eli brzoskwiń. Gatunek ten poszukiwany jest 
szczególniej w Ameryce ale z powodu wysokiej 
oeny znajduje odbiorców tylko wśród najbogatszych. 
Ażeby gorszym gatunkom nadać aromat tej naj­
droższej herbaty, haudlarze amerykańscy „uzupeł- 

je lekkim zapachem brzoskwiń. Także fał­
szowany jest zapach znanych cygar Hayanna. Rob: 
się te cygara ze zwykłych liści tytoniowych a dla 
nadania im wyglądu prawdziwych dodaje się tylko 
po wierzchu liście Haranna a zapach w ten spo­
sób, że zanurza się fałszowane cygaro w olejku 
zawierającym ekstrakt z prawdziwych l.sci Ela- 
ranna Prawdziwa i najlepsza whisky (wódka) ma 

speeyńczny smak i zapach, bardzo cenione przez 
znawców . Niesumienni fabrykanci do lichei whisky 
ila  nadani', jej charakterystycznego smaku i za­
pachu dodają kreozotu! Spekulanci fałszują nawet 
zapach materiałów t.kanycd. Szczególną sławą ( >e- 
azy się na rynku angielskim t. zw. Donegal, wyra­
biany przez chłopów iryjskich. Prawdziwy fabry­
kat wyrabiany w nis ;ich dusznych izbach chłop­
skich zawsze zanosi dymem, i po tej soecytcznej 
(roni poznaje się Donegal Ażeby naśladowanym 
ryrobom nadać „prawdziwe* znamię Donegalu, 

nakrapia się bale tego materjału pewnym płynem, 
który jest tajemnicą angielskich fabrykantów. Na 
sycony takim płynem fabrykat świetnie imituje 
prawdziwy Donegal.

Uniwirsytet Lad. Im. ń . Mickiewicza.
W  niedzielę, dnia 8. mr.rca b. r. o godzinie 

10.45, v» sali Meyera w Stryju, odbędzie się 
wykład dir. Stanisława Legezyńskiego, asysten­
ta Akaaemji Weterynarii na temat: ,,0  zaraz­
kach chorobotwórczych". Wykład będzie boga­
te ilustrawany filmem z przeźroczami — ( 'eniy 
niejsc i .  i po 30 git

Gdzie znajduje się środek wszech­
świata.

Przed 325 taty musiał Giordano Bruno po­
nieść śmierć męczeńską na stosie, por ewa'ż był 
Wyznawcą Kopernika, który stwierdził, że zie­
mia nic jest punktem środkowym wszechświata, 
Oddawna też już jest wiadome, że ani słońce 
nic jest ośrodkiem kosmosu. W edług frar.letr 
skiego astronoma Charlesa Nordtnana słonce 
jest oddalone o 2300 lat świetlnych od istotnego 
ceiurum świata Hoienwerski astronom Panne- 
koek na podstawie badań doszedł do przypusz­
czenia, że punkt środkowy świata znajdbi1 się 
w  odległości 700 ,,jptarseców" od naszego syste­
mu słonecznfego, Aby mieć pojęci o tej odległo­
ści. trzeba u iedzieć, że parsec jest astronomicz­
ną jednostka, równającą się 3‘25 lat świetlnych. 
Światło przebywa w  1 sekundzie 300.000 km., 
a zatem urn promienia świetlnlego potrzeba 8*5 
minut, aby dostać się z Ziem' na słońce, odda 
lone o 150 milionów km. Rok świetlny jest to 
zatem przestrzeń, jaką w  przeciągu roku prze­
budzić światło. 700 parseoów a zatem 700 
razy po 2 i j>oł roki świetlnego — oto przy 
puszczam a odległość od nas centrum wszech­
świata, które holenderski astronom umieszcza 
w  gwiazdozbiorze Koziorożca.

Tow Uniwersytetu Robntniczepu 
w Borysławiu.

Dnia 8. marca, o godz. 10 rano w sali kino 
teatru ,,Apollo" w  Borysławiu odbędzie się uro­
czyste otwarcie oddziału Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotmczego w Borysław iu, z refera­
tem tow. senatora KopcińsKiego p. t.: ..Zna­
czenie oświaty dla wyzwoleńczego ruchu ro­
botniczego". Chór T. U. R. wykona pieśni ro­
botnicze, oraz deklamacje. — Wstęp 30 groszy.

Robotnicza Rada fabryczna Paiminu
w Drohobyczu uchwaliła na posiedzeniu tejże, 
aby związki zawodowe, tj. metalowcy i che­
miczni interwenjowali u ministra pracy w spra­
wie przyrzeczonego rozporządzenia o zasiłkach 
dla bezrobotnych, pracujących w państwowych 
przedsiębiorstwach, Albowiem od czasu wyda­
nego rozporządzenia mija sześć miesięcy, a o 
tej sprawie nic nie słychać, a tymczasem caia 
masa zredukowanych robotników ginie z głodu.

JComunikaly

Sity marskie Rosji.
M OSKW A. 28. 2. (Rat.). Podczas swego 

pobytu w Leningradzie komisarz ludowy dla 
•(praw wojskowych F a un ze dokonał orzeglądU 
sił morskich na Bałtyku. Omawiając perspektyw 
wy czerwonej floty, oświadlczył Frun/e, że przy­
szłość Rosji sowieckiej jest zabezpieczona i że 
Jana jej będzie możność całkowitej odbudowy. 
W rozmowach z przedstawicielami pj asy pod 
Kreślił Frunze pomyślny stan irmji i floty so 
wiećkiej, oraz posuwmne się prac związanych 
i  odbudową okrętów i łodzi podwodnych.

y STARANIEM POLSKIEGO. TOW HIGJENiCZ 
NEGO we Lwo« ir. ur/.ąnzony bęazie w niedzielę, 8. 
marca o godz. Ii-tej przedpołudniem w kinoteatrze 
,.Lew‘‘ (poranek filmowy, na którym wyświetlony zo- 
s tanie film p t. ..Narkotyk*' poprzedzony wykładem 
informacyjnym doe. dr. Dtnnianowskicgo Geny zna­
cznie zniżone niż zwyczajnie w kinoteatrach. Bliż­
sze szczegół) podadzą afisze...

X PODZII-; KOW ANIE składa Sekcja Kobiet P. 
P Ś /a udzielenie sali bezinteresownie na zabawy u- 
rządzane przez Zarząd Sekcji na fundusz 'dożywiania 
dzieci w ..Gniazdkach" oraz kolonijny a to- /wiązko 
wi Pracowników Gastronomicznych. Stolarzy’ i \le- 
WKpWfców ora.’ za czynną porno*-. w urządzi-niu zabaw 
tow He Mówi. Indykowi, Unosowi i Swobodzie. Również 
Hdziękujemy n. Felbingerowi za bezinteresowne pro 
wadzenie zabawy w Zw iązku .Metalowców jak i orkie­
strze która grafa oddając 50 proc., swojej należytpiści.

UNIW ERSYTET RUD. IM A MICKIEWICZA roz­
poczyna w  jiiąteL 6 b. łn- II- część cyklu; ,,Wszechświat 
a człowiek". Pierwsze, odczyty wygłosi jmof. Dr. D. 
Szymkiewicz, który wprowadzi sfuichaczy w tajniki 
śąńata (ocnoei, O dczil imat o . C: .O  ważnie i szych 
typach roślinności krajowej i obcej", odbędzie się 
w sali Muzeum Przemysłowego ul. Hetmańska c godz. 
7-mej wieczór m.

/W IĄZEK  AKAD. NIEZALEŻNEJ M IODZIE  
V  SOCJALISTYCZNEJ. Pos;edzenie Zarządu odbę­
dzie się w środę, dnia 4. b. m o godz. 7. wieczoi-em 
w lokalu własnym. Rynek 8. I. p. Obecność wszyst­
kich członków -arządu z powodu ważności . spraw 
konieczna.

SBłuKkowski sekr DziM-zyAwki. przew

Przygoda księcia Walji.
Smies ma przygoda przytrafiła się niedawno księ­

ciu Walji w czarne .rolowania z bratem, ks. Henrykiem. 
W  ciągu dnia pragnienie zaprowadził > ich do chaty 
chłopskiej, gdzie doprosili gospodynię o szDaukę wo­
dy. Ujęta elegancką powierzchownością myśliwych, ko­
bieta oharowała im szklankę herbaty. Rozsiedli się 
zatem przy stole i wfcrótpc -wdau się w  rozmowę ze 
sta: ym gospodaazem, którty kwćśrią i cdpygłiającą mial 
minę. Niebawem dowiedzieli się. Co wywołało niezado­
wolenie chłopa. Nie znosił jon myśliwych.

— łnżą tu przybłędy po polach — mruczcl chłop 
— po łąkach i pic p r -  jdzie irr na mvśl jakie wyrzą­
dzają szkody

— No. no, — odparł Książę Walji. —  nie wolno' 
tak przesadzać. Oto'ż ja i mój towarzysz n. p. nie przy­
pominamy sobie, abyśmy byli kiedvkolwieŁ wyrzą-

, dzili jaką szkodę.
j — Może być — odpar’ chłop. -—  Niemniej jednak 

liechętnie patrzę na myśliwych. W  najbliższych dnach 
>ęaziemy ru znów mieli wątpliwą przyjemność....

— .Taką?
— Ludzie mówią, że przybędzie ks. Walji z bra­

tem. aby tu polować !
— Gzy to prawda? — spytał książę.
— Tak ludzie mówią. A ja tylko jedno powia­

dam ten książę dziś lub jutro skręci sobie kart By-
go szkoda, tego chłopaka, ale nie można ocze­

kiwać hic innego wobe** tych wszystkich gmpstw i zbyt­
ków, jakie wyprawia '

— Może fliaaie rację ojczulku — potwierdził ks. 
iWalji i z miłym uśmiechem wziął szklankę her- 
•baty, jaką gospodyni właśnie mu podawała.

fRóżne.
W IA T R Y ' H ALN E, bardzo gwałtowne pa- 

nuja od kilko dni w Zakopanem. Wyrządziły one 
wielkie szkody. Zburzony stnach łazienek koło 
poczty, kominy wywrócone, dachy pozrywane, oba­
lone słupy telegraficzne i telefoniczne. W  wielu 
miejscach przerwane połączewe telefoniczne z Mor

jskiem Ok;em.
! OBŁĄKAŃCY NA TLE RET.IGLNEM Przed są­
dem sowieckim z Moskwy donoszą: W  Żytomierzu 
ozpoeznie się w najbliższych dniach senzacyjny pr.ro- 
ces przeciwko sekcie Kałamarczuka. Kalamarczuk u- 
wazany jest przez sektę za Chrystusa. Sekta ta wie­
ży. że syn Kalamaiezuke ma nocliodzić od Boga 
Rodzky- i żyć będzie 1000 tai. Kałamar’ zuk głosi, że 
jednożeństwo jest grzechem. dziec> zaś są płodem nie­
czystym; tylko bezdzietni migą być zbawieni. Kała- 
marczuk liczy lat 70. Stanie on pirzed sądem. Próc-> 
Kałamarczuka oskarżony jest członeK sekty C.ymb# 
luk, który na tle sekoiarskiego fanatyzmu spalił swo­
ich czworo dzieci.

STA TE K  P O W IE T R Z N Y  FORDA. Zakła­
dy For-dia ipodają do wiadomości, tó w najbliż­
szych dniach będ'ą pt zaprowadzone próbne mty 
statku powietrznego przeznaczonego dla stałe; 
komunikacji między Londynem a Flenoit w Sta­
nach Zjednoczonych
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NIEWAZNIAM książeczkę wojskową skradzioną w poci , 
gu na nazwisko Jan Pietruszko Borysław. —3U _________________________________________________

UNIEWAŻNIAM MiazeczKę wojskową wydaną przez P.K.U. 
powiat Lwów, na nazwisko Stanisław Laszczyszyn.

PAKCELĘ budowlaną —  rtzęsna polska przy stacji, 200 
sążni .anio sprzedam — Zgłoszenia Dziennik Ludów* 

>Rzęsna«.

PRZYJMUJĘ wszelka robotę w zakres K.awieczyzny „.im 
skiej pu niskich cenach, ul. Królowej Jomvi»i 22 II p. 

ganek na orawo.

24 -5Ginekolog — Akusaer

D r. A le ksa n d e r Rosenberg
Lw ów , nl. Sykstutik., 2. Tel. 31—43.

D R U K A R N I A
Lud e r , o  Spółdzielczego Tow. Wydawniczego

W E LW OW IE 
ul. Leona Sapiehy 77 — Telefon 496.

W ykonuje w sze lkie d ru ki dla K a s Chorych. 

Księgi kontow e. L is ty  pratm cze.

OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„R O K  1920”
Du nabycia w „Księg-rm Ludowej % Kzajnocby 2

tarujcie, w Dzienniku Lodowym.

P R O P O Z Y C JA  N A D Z W Y C Z A JN A ! W IE D Z A  D LA  W S Z Y S TK IC H !
W obao braku go tów k i 1 w le lk ie g *  zapasu k s lą iek  ua skiadaie, do łęs ism y do k a id e j s s u ś w i t u j  kutądfcl drugą 

oiekaw ą i p o iy te o n ą  ksląńkf d u r  m •. Z a u iM t Jednej — dw ie, dwuwh — o ito ry  i  t. d.
S z y U o r - S z k o ln lk : Najpewniejszy sposób poznania siebie i in­

nych. Chiromancja, fizjognomja, astrologja. Księga popularna 
dostępna dla wszystkich. Dla człow ieka obznajimonego z jej 
treścią niema żadnych tajemnic. Z portretem autora 1 % wielu 
ilustracjami w  tekście. . . . . . . . .

D r . R a d w a n  P r a g t o w s k i :  „P ow od een ie ". Jak za pomocą 
autosugestii, techniki emocjonalnej i peychoanaPzy depląć po­
wodzenia w życiu. . . .  . . . .

B z y i l e r - S z k o ln lk : „H jrpnolyzm , auggeetja, telepatja** Zawiera 
98 rozdział. 1) liistorja hypnotyzmu, 2) jakim  powinien być 
hypnotyzcr, 3) jakie winno byćmedjnm , 4) magnetyczny ro*- 
wej oczu, t>) autosagesłja, 6) w pływ  hypnotyiora na medjam, 
7) uśpienie medjum, S) obudeenie, 9) suggCBtja podczas snu, 
10) suggestja na jaw ie, 11) odgadywanie myili, l s )  wyszukiwa­
nie przedmiotów ukrytych, 15) odgadywanie z  zamknietemi 
oczyma, 14) zwytięstw o myśli, 15) powodzenie w  miłości,
18) leczeni# autoawgostji...............................  . . .

Z .  I k r , :  ,,Tajemnice i zagadnienia czarnej magii, spirjLjsm u, 
hypnotyzm * i magnetyzmu*'. W ielka księga zbiorowa z mnó­
stwem i l u s t r a c j i .....................................................................

B t. W o t o w a k l :  ,,Tajem alea żyeia  i. śmierci**. Praea naukowa 
obejmująca całokształt w iedzy okultystycznej i odsłaniejąea 
rąbek życia pozagrobowego. W  siedmio rozdziałach.

W. P o p u la r :  ,,Ciekawe opowiadania ze świata poaagrekewego".
0  dachach i czarach ze zdarzeń prawdaiwyeh. . .

D r . R a d w a n  P r a f f t e w e fc l :  „Syetęgowanie w o li“ . Najnewsze
metody suggestji. Rezw ój zdolności talentu. Usuwanie slrachu
1 złych przyzwyczajeń. Całość 4 tomiki razora

P r .  S z a u r ł o :  „Ś w ia t nadzmysłowy**. Treść: modjuniam, nad­
wrażliwość jasnowidzenia, psychometrja, Bpotęgewanie w raż­
liwości, fakeryzm i hypnoza............................... ........  .

B s y U u r -S zk o lm ik : „Astrologja** im  pomocą której łatwo okre­
ślić charakter, aalety, wady bez specjalnych wiadomeśei i trudu 
zestawić horoskop dla wezyBtkieh.. ,

M Ib  O hAs e : W ielk i iIust»owaay eennik egipski. W ykłady snów 
50 ilustraeji, 38 rycin, kabały oznaceenie dni feralnych i szeeę- 
śliwyeh. Opisanie własności 7 planet, kartemaacja, wróżenia 
z kart i chiromancja W różenie z ręki, wróżenie z twarzy
i czoła.........................................................................................

B o s k o :  „Czarnoksiężnik*1. TygiąceszŁak czarodziejskich. Tajem ­
nica magji. Zbiór najeiekawsrych eztak ......................................

S z y U e r - S s k o lu lk : Co każdy młodzieniec wiedzieć powinien.
„Jak poznać przyszłe żonę**. * ...........................................

S e n n ik  e g ip u k o -u r a k s k l m y l a a e t a u l .  Nowowydanie 1911 r. 
ułożony podług najdawniejszych a detąd nieznanych obli­
czeń eglpekich i perskich......................................................

K a r t y  k u k a ły  do  w r ó k o u la :  8* iluatr, kart do wróżenia
i kabały..............................................................................................

O h e łm a o : W yrocznia ezyli spoaób otrzymania edpowiedti na
różne pytania. * .....................................................................

S z y l l o r - B z k o lu lk : Co każda panna wiedzieć powinna. „Jak
poznać prryszłego m ęża1,...............................................................

D r , S t. B r e y e r :  „Najnow szy obszerny lekarz dom ow y". P rzy­
czyny objawy i Ieczenio wszystkich chorób. W  t-eh częściach. 
Duża księga z mnóstwem ilustracji Tysiące różnych porad 
i wskazówek na różno choroby. , .
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D r . C. K l l l e r :  „N a jnow szy lekarz domowy* . NajbegaU^y 
zbiór ndoskonalonych starych i nowych średków domowych 
i rodzajów przyrodo leczniczych na wszelkie ehoroby, |M  
cennych porad z iluetracjami. . . . . . .

D r . P r u f .  E u l l  W y r o b e k :  „Choroby weneryczna**. Spocaby 
leczenia i zapobiegania. W ielka księga z  mnóstwem Uuelreeji. 

D r . S r a u :  „Sam ogwałt u mężczyzn i kob iet". Jego ekafckt, 
środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki dla rodiueów epł*-
k u n ó w , .......................................................................... > .

D r . Ju du lu w ltm  „Poradn ik lekarski dla mężczyzn i koWaż".
Chetoby weneryeine, jak  zapobiegać i leezyć.............................

D r . T u r * ? :  „Zboczenia płciowe.
B r .  T u du u u s l e g i l t k l :  „J>k ochraniać zdrowie u W ytk

dziee i". Pielęgnacja i karmienie niemowląt. Drogoceaay pe-
radnik dla młodych matek.............................................................

Ł .  Z a le w a k l :  „W eterynara w ie jsk i" , Poradnik leeaiaterr 41*
uwierzą! dem ewych.................................................................

H .  P u d e u k * W ik a : „Zd rew a, hygienicana i oiEe^ędna kask- 
nia‘ ‘ . Najlepszy prezent dla młodych gespedyń. Tyeiąee ajtf- 
nowszych spoeobów gotowania,smacznych,zdrowych i inie|| 
nyeh obiadów, pioeienia legumin, < iaet, mazurków, belek, 
tortów, Bmarzenia konfitór, soków, rnarmelad, sporeądaeużu 
kompotów, lod^w, wódek, napojów chłedeąeyck. .

J k l l  k y d  y l f k i ą ?  23 aennyeh porad i wskazówek dla kekłeży. 
„ K a j a w w * * *  k M k t l a  d n io w e * *  zawierająca łatwe w ite -  

zówki w  gotowaniu i przyrządzaniu używanych potraw mię­
snych i rybich..................................................  . . . .

W i e l k i  z k t k  f e w t a n o w a ż  do wszystkich okoliezaotwl ■ de- 
datkiem wierszy do imienników i na karty pocztowe. Uaeżr. 

n u t u  e g a l w a  m U u k e l, tąw aąeu  e e r e u  k e e k u ją e e .  T a ­
jemna koreepodencja miłasna. Czar miłości, eiekawa ketą
żka o miłeści, 2 tomy r a z e m ....................................................

J . W r d k lu w u k l:  „H ańba p an i". Opowieść kos smarna. Bud- 
zwyczajne przygedy młodej p ięiatki z mnóstwem eiekawyek
ilaetracji. . . .  ....................................................

V * w y  f l i r t  u u lu m o w y : Zabawa towarzyska 4S kart w  padefcm. 
J . K a i h a l e n U :  Jak W ojciech Grzęda a Olećoej W ół W 4e 

Sejmn posłewał. Satyra polityczna, *
J a l j a  P lu u u u k u : „Obowiązek**. Pow ieść dla starszej miodek w ij, 

niezmiernie ciekawej treści w  15 rozdr. w ładnej i meeuaj 
oprawie. Na młodego czytolnika w yw iera głębokie » zesrają** 
wrażenie, rozwija am ysl i uszlachetnia duszę.

J u k a  H u fcu rtu a : „D zieci H o leny". Pow ieść dla młodzieży 
w  pięknej oprawie, ilustrowane 108 stron tekstu. Treść nad­
zwyczaj ciekawa. Dzieło to pełne hu mer u budzi w  młodym 
czytelniku dążenia de wszystkiego co wzniosłe, edasheeue

- i piękne. < ............................................................. .........
H U *  a lu e y e d i ia n k a  d l *  d z ie e i ;  38 tomików najpiękaie]- 

3*ych bajeczek i powiaetok dla dx'eci. W szystk ie ilustrowane 
przez najwybitniejszych autorów, tworząee bog. bibl. dłu 
dzieci.
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Zamówienia na sumę 
na wydatki pocztowe.

Parni Dulska, je j kotka i  pleuuk". Cndowne opowiadam#
z 18 piąknemi ilustracjami. . . . , . .

mniej niż 3 złote nie wykonywam y. W ysyłam y po otrzymaniu gotówki lub za zaliczką poczt, po otraymaofa T t l. 
W arszaw a , W jdaw m letw u  „ S W IT “ , P iękna 38,

OSTRZEŻENIE.
Ostrzega się niniejszem wszystkich klientów byłej rirmy Tabak i Ska, 

Łyczaku. 8k 8, którzy zakupili lam 1 tjw a ry  przed 24 'rudnia 1924 przed 
wptacenlem'przypadających ra t gdzieindziej jak tylko w konfekcji damskiej i męskiej

,vV I E  N N A  P O  L ”
Ł Y C Z A K O W S K A  7.

bo tylho ta ostatnia jest w posiadaniu podpisanych deklaracji wszysUicb tych 
klientów. Zv racamy vwagę P., T. klientom, że nowopowstała firma R. Tabak 
(spólnicy Sack i Sch iindlinger .Polonii*) nie ma nic wspólnego z dawną firmą 
Tabak i Ska, rozwiązaną dnia 24. grudnia 1924. Nowopo ostała firma R. Taba'- 
i Ska nie ma prawa inkasować żadnych rat za towary zakupione u dawnej 
firmy T~bak i Ska, a wszelkie wpłacone tamże raty nie będą przez nas uzna. 
wane, zaś przeciw firmie R. Tabak i Ska, gdyby bezprawnie raty takie przyj­
mowała, wystąpimy ze skargą sądową. Wreszcie upraszamy Sz. Klientelę, aby 
nie dała się wprowadzić w błąd przez żadne ogłoszenia konkurencji, którri chce 
z ehaosu tylko korzystać 1 dalej obdarzała nas swem zaufaniem i zleceniami.

L »
uY IE N N A P O L " Łyczakow ska 7.

£

Stowarzysz™ przem. up. budowniczych m  Lwowie
rozpisuje

K O N K U R S
na posadą urzędnika konceptow ego 

z  zą ję d e m  cafodziennem , a płacą miesiączną wedla umowy.
Wymagane kwalifikacje :

Znajomość praw i ustaw przemysłowych, socjalne społecznych 
1 skarbowych.

Pożądana stenografia i zną n uśi pisania na maszynie. 
Podania należycie udokumentowane wraz z treściwem euricu- 

!nm Ttiae, podaniem żądanej płacy i adresu do 15 marca b. r. zło­
żyć należy w biurze Stow. ul. Grodzickich 1. 1. I. p. w godzinach 
od 6 do 7 wieczorem,. gdzie również udziela się bliższych informacji

M. Maciatek
—2 Zastępca prezesa.

MA R f l T Y l j N A  R A T Y
M agazyn konfekcji dam skiej i m ęskiej

VIENNAPOL“
Lwów, Łyczakowska 7.

Niniejszem podajemy do wiadomości P. T., że posiadamy nr 
składzie a f ^ e u y  w y M r latew yeh ubraA, raglaaiw , płaszczy i kasljf 
■4w  d a m kic h , jako też p ła u c z y  |> e e w y c h , ktćre polecamy >o cenach 
bezkonkurencyj nych.

N I W I Ć Ć :  N t k i u j i a y  »  za e kw itn ie  z  naszych pierw izanądayck 
■ atarjałhjr wszafkia ahraaia, ra fla a y, płaszcze, damskie, k>stjaay itr . 

d e  m ia ry . — 8aay bazkankurencyjae,
Prosimy odwiedzić nasze magazyny bez przymusu kupna.

N A  R A T Y l j 1 N A  R A T Y !

Ignacy Daszyński

Pamiętniki
Cena 6 Z ł Cmna 9  TM

Do nabycia

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy 2.

Zastępca naiczdn. dtakt, i red. cdpow. B R O N ISŁAW  SKALAK. — Druk. Lu)d. Sp. Tow . Wyd., Lwóiwi, L1. Sapiehy 77. — Tel 496.


